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Praca w WSK Świdnik
Początkowo pracowałem w narzędziowni. Później przeniosłem się na ekspedycję
śmigłowców, bo na narzędziowni akord był, a ja wychodziłem [z pracy] o dwunastej
na trening [boksu]. Tam pracowałem od 1965 roku. Gdy skończyłem boks, byłem
normalnym pracownikiem. Pracowałem jako mechanik lotniczy przy śmigłowcach.
Fajna była praca! Wszyscy byliśmy młodzi, przeważnie po wojsku chłopaki.
 
Na wydziale ekspedycji pracowaliśmy w święta i w niedziele. Wszystkie wydziały do
nas ściągali,  a  myśmy musieli  ostatni  [robić],  wysyłka  była.  Wysyłaliśmy po 20
śmigłowców,  w  skrzyniach  one  szły.  Pracowałem  świątek,  piątek,  często  po
godzinach, byłem przyzwyczajony. Nieraz odwozili nas do domu żukiem, jak była
pierwsza w nocy. W ostatnich latach, jak pracowałem, to musiałem jeździć z planami
do rosyjskich przedstawicieli na ulicę Popiełuszki, przedtem ta ulica nazywała się
Róży Luksemburg. Tam mieszkali nasi przedstawiciele, Rosjanie. Do nich jeździło się
z planami. Jak się już wszystko pozałatwiało i oni podpisywali, że już na wszystko
[była] zgoda, to wtedy pieniądz był, bo chodziło o zaliczenie planu. Oni byli fajni,
jeździłem z nimi na grzyby. 
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